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Obchody Święta Niepodległości 
w Kole PTTK „ToTuToTam”  
 

Tradycją wędrówek naszego koła staje się już doroczny Rajd 
Szlakiem Legii Nadwiślańskiej. Rajd, którym czcimy flagę biało-czerwoną 
w trakcie obchodów Narodowego Święta Niepodległości.  

Dla świdniczan to ważne, że swój początek szlak bierze przy 
budynku dworca PKP Świdnica Miasto. W ubiegłym roku nieśliśmy naszą 
flagę odcinkiem szlaku znakowanym specyficznie: paskami żółtym-
niebieskim-żółtym z Pogorzały przez Lubiechów do Zamku Książ. 
Tegoroczna edycja rajdu to odcinek ze Świebodzic Pełcznicy przez Strugę 
do Szczawna-Zdroju. Do propagandowych sukcesów koła należy zaliczyć 
to, że rajd znalazł się w oficjalnym programie obchodów Święta 
Niepodległości i zainteresowani mogli o nim przeczytać na oficjalnym 
plakacie miejskim.  

I tym razem listopadowa pogoda dopisała. Po porannych mgłach 
pojawiło się słońce. Radośnie szumiały pod nogami liście na ścieżkach 
bukowego lasu w Książańskim Parku Krajobrazowym. Czekały też na 
dzieci i młodzież atrakcje na trasie. Spotkaliśmy zapomniany krzyż pokutny 

przy punkcie odpoczynkowym 
zielonego szlaku, w pobliżu 
Cieczowa. Pokrzepiliśmy się 
kiełbaskami i jabłkami 
pieczonymi w ognisku w 
malowniczym otoczeniu ruin 
zamku Cisy, zwiedziliśmy pałac 
w Strudze.  

Kulminacyjny punkt 
rajdu to złożenie wiązanki 
kwiatów pod pomnikiem 
Ułanów Legii Nadwiślańskiej na 
Czerwonym Wzgórzu w pobliżu 
Szczawna-Zdroju. Pomnik 
upamiętnia bitwę, którą stoczyli 
polscy ułani 15 maja 1807 r. z 
Prusakami. Kwiaty złożyli 
Zuzanna Pietrukiewicz, Konrad 
Jaskuła i Piotr Kowalski – 
członkowie koła z największą 



ilością zdobytych w tym roku odznak turystyczno-krajoznawczych. Wartę 
honorową z flagami przy pomniku ułanów zaciągnęli najmłodsi uczestnicy: 
Dawidek Matyszczyk i Pawełek Matjaszek. W tym miejscu prowadzący 
rajd opiekun koła – Zbigniew Curyl omówił losy Ułanów Legii 
Nadwiślańskiej, formacji Wojska Polskiego powstałej pod nadzorem 
Napoleona z Legionów Polskich we Włoszech. Przypomniano postać 
Księcia Józefa Poniatowskiego i jedną ze znamienitych kart oręża 
polskiego: bitwę pod Somosierrą.  

Była to niewątpliwie żywa lekcja historii i patriotyzmu. Dzieci 
przez całą wędrówkę przekazywały sobie niesioną z dumą flagę narodową. 
Rajd zakończono w Parku Szwedzkim w Szczawnie-Zdroju. Kolejne 
odcinki szlaku czekają.  


